
G A Z E T A  POZNAŃSKA.
N ro. 4 3 ,

w Ś r o d ę  d n i a  31. M-ain R o k u  i 8 , 5»

OB WIE SC ZENIE.
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

naitgpu^cy R .tskrypi JW . G enerał-G ubernatora X . W.

„IW. Pre fektowi  Poznańskiemu.

Dnia 12. m. b. miałem sczęście odebrać Naywyższy Jego 
Imperatorskiey Mości ukaz, nastały dnia 7. t. m. z załącze­
niem traktatu zawartego z Nayiaśnieyszym Królem Pruskim, 
podług którego JKMci ustąpiony wiadomy kray X. W. — 
Załą< zaiąę przytem wyiąfek z u  i 42. punktów tego traktatu, 
(PrW s{l<ł pocztą dopiero ma mnie doyśdĄ, i dla tego iescęc ogłosić 
go niemogę) w których wyrażono odstąpione proWincye, i 
czas okupacyy swych przez Rząd Pruski, zalecam JW. Prefe­
ktow i, uwiadomić o tóm mieszkańców, aby wiedzieli, dla ia- 
kiey przyczyny nastaie wdadza Pruska. — Takoż wszystkie 
obowiązki i wszelkie inne czynności, obowiązany JW. Prefekt 
Wykonywać, podług urządzenia władzy Pruskiey.

(podp.) Ł A N S K O Y ,
Generał-Gubernator.44

4o publiczny podaie wiadomok}.

w  P o z n a n i n  dnia 28» Maia 1815:

podpisano: J . P  0  N  I  N  S K L

J, Ł c k s z y  ć k i ,
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k r ó l e w s k o - P r u s k a  g łó w n a  K o m m e n d a  

W i e l k i e g o  X ig s t w a  P o z n a ń s k ie g o .

Poleca się W . S t u r t z e l ,  Nad Inspektorowi 
D ó b r  i Lasów N arodow ych, n inieyizem, co na­
stępnie;

1) Wszelkie exekucye , bądź z woyskowych 
Polskich i Rossyiskich, bądź teź z gwardy- 
stów narodowych składaiące się, s to l c e  n 
dzierżawców dóbr kameralnych w całym o b ­
rębie Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, ma­
ją natychmiast bydź cofnię te , gdzieby się 
znaydowały.

2) T o  ma bydź dopełnione bez .wyiątku we 
wszystkich dobrach, bądź narodowych, ko­
ronnych lub skonfiskowanych francuzkich.

3 )  Dyspozycya ninieysza rozciąga się do całego 
obrębu Wielkiego Xięstwa Poznańskiego 
przez Patent ckupacyiny d. d. 15. Maia 1S15 
roku w Departamentach Poznańskim, Bydgo­
skim i Kaliskim ustanowionego.

4) Zakazuie się ninieysżem wszystkim dzierża­
wcom dóbr  narodowych , korennych  i skon­
fiskowanych, a to pod własną odpowiedzial­
nością, każda wypłata lub odesłanie dzierża­
w y aż do czasu nadeyścia dalszey instrukcyi.

5) T en  zakaz ściśle ma bydź dopełniony rdwm eź 
od wszystkich Urzędników leśnych do p o ­
wyższych dób r  kameralnych należących, pod 
własną odpowiedzialnością.

6 )  W. Nad-Inspektor S t u r t z e l  każe natych­
miast ninieyszego rozporządzenia w ydruko­
wać tyle exemplarzy, ile ich będzie potrze­
bn y ch ,  a likwidacyą kosztów druku poda 
właściwey władzy.

7) W inien będzie także tyle exemplarzy, ile 
ich potrzeba, bez naymmeyszey straty czasu 
kommunikować Pod-Inspektorom sw ym , a 
to przez konnych posłańców.

8)  JPP. Pod-Inspektorowie zaś natychmiast pod 
własną i osobistą odpowiedzialnością wspo- 
tnnione exemplarze rozsyłać maią do dzierża­
wców i urzędników leśnych, tak narodo­
w ych  i ko ronnych , iako i skonfiskowanych 
przez konnych  posłańców a naydaley po 
upłynieniu dni ośmiu złożą Dokumenta insi- 
nuationis u Nad-inspektora Wgo S t u r t z e l .

Za ścisłe i prędkie wykonanie ninieyszey dyspo­

zy cji każdy, do którego się rozciąga, będzie od­
powiedzialny.

Dań w Poznaniu dnia 30. Maia 1815, 
de  T h i i r n e n ,

Krój. Pruski Generał-Porucznik i do­
wodzący Generał w Wielkiem Xięstwie 
Foznańskiem.

W  skutek sczególnego zlecenia, podaię przez 
gazety powyższe rozporządzenie do wiadomości 
każdego, kogo się dotyczę.

Poznań dnia 30. Maia, jg  ty.
S t u r t z e l ,  Inspektor,

Z  Poznania dnia jo . Maia. 
Z e sz l iś m y  nareszc ię  ze szali l o s ó w ,  n a  

k tó r e y  ręka czasu  w aży ła  nas d o tą d  m ię d zy  
n iepew nością, a nadz ie ią  p rzy sz łey  sćzęśliwś.zey 
doli. Z  w ysokich p rz e z n a c z e ń  K ongressu  
E u r o p e j s k i e g o ,  i w sku tek  u m i t s c z o n e g o  
w p rze sz łe y  gazec ie  P a t e n t u ,  ie s t t ś m y  od tąd  
W ie lk ie m  X ię s tw tm  P o z n a ń s k ie m ,  a N . K ró l  
P ru sk i  N a sz y m  W ie lk im  X ię r ie m .  D z ie ń  24* 
m . b. b y ł  d n ie m  , k tó ry  ro z w in ę !  p rzed  o cz y m a  
n a s z e m i p ew n o ść  n aszego  n o w e g o  b ) t u  po li­
ty c zn e g o .  T e g o  dn ia  w esz ły  w a le cz n e  woy- 
sza N . K ró la  P ru sk ieg o  w g ran ice  tey  części 
d o ty c h cz aso w eg o  X ięs tw a W a r s z a w s k ie g o ,  
k tóra  odtąd n a z y w a  s ię  W . X ię s tw e m  P o z n a ń ­
sk iem . W  n ie d z ie lę ,  dnia ag .  t. rn .,  woysko 
N .  K r ó la ,  p rzez .naczone do za ięc ia  w posia­
d ło ść  n o w eg o  W'. X ię s tw a , w esz ło  do  tu te y -  
szego  miasta . W  s o b o tę ,  dn ia  p o p rz e d z a ją ­
c e g o ,  iezd z i ła  E k e p u t a c y a  miasta do  Bytynia 
n a  sp o tkan ie  J W .  G e n e ra ła  P o ru c zn ik a  Tlili- 
m e n , d o w o dzącego  nacze ln ie  woyskiein d o  
W .  X ięs tw a  p rz e z n a c z o n e m .  D e p u ta c y a  ta  
s k ła d a ła  się  z ie d n e g o  rz łonka , M ag is tra tu  i 
D u c h o w ie ń s tw a  mieyskiego. K az n o d z ie ia  
z b o r u  E w a n ie l i c k o - R e f o r m o w a n e g o ,  R a d ca  
K o n sy s to r sk i ,  JX ią d z  B o m e m a n n ,  iako  
m ów ca  D e p u ta c y i ,  p o w ita ł  dow odzącego  
G e n e r a ła  stÓBowną p r z e m o w ą ,  po leca iąc  
m ias to  łaskawości N .  K ró la ,  D n ia  33 .  o k o ło



południa, gdysle woysto pod miasto zbliżyło, 
przyirnował ie I m p e r a t o r s k o  Rossyiski P u łk o ­
wnik, W. N i k o l l e f f  * w - T i m i r i a z e f f ,
Kapitan Imperatorsko* Hossyiskiey gwardyi, 
Adjutant Jego Cesarzowiczowskiey Mci, W . 
Kięcia K o n s t a n t e g o ,  który właśnie stanął 
tu był gońcem z Wanzatcy z zawiadomie­
niem Imperatorsko Rossyiskich Władz ozaię- 
ciu w posiadłość Wielkiego Xięstwa Poznań­
s k i e g o .  Na wchodzie do miasta witany był 
JVV. dowodzący Generał przez W ładze miey- 
Skie. Zastępca Prezydenta W . B u t  k o w s k i ,  
powitał J W7. Generała następującą krótką 
przemową: ,, Przsimuierny i witamy Cię
„JW< Generale z temi uczuciami, które Ci 

Dtputacya miasta Poznania iuź wynurzyła, 
„N  i e c h  ź y i e  N a y i a ś n ie y s z y  K r o i  
„ P r u s k i ,  W i e l k i  X i ą ź ę  P o z n a ń s k i . '  
„  — N i e c h  ź y i e  w a l e c z n e  w o y s  ko  
„ P r u s k i e !  V  i v  a i ! “

Potóm I Jytektor tułeyszego Instytutu sztuki 
połoźniczey, W . F r e t  e r ,  Doktor i f izy k  
Powiatowy, zabrał głos w niemieckim ięzy ku, 
v> ktoryna między innemi przy toczył; „źe J W. 
W ódz naczelny iest tym zasłużonym mężem, 
który przez zdobycie twierdzy Spatldau} 
Zwrócił klucze Stolicy FtUss,  i prztzto  tak 
wiele przyłożył się do następnych tryumfów 
zwycięzców pod Iipskiem i Paryżemy oraz 
flo przyszłego usczęśliwienia świata,” U czuł 
wódz to , co z serca pochodziło, i odpowie­
dział z rozczuleniem: „Dziękuię W P a n o m , 
„Mci Panowie, pospieszę d o n i ś ć  rnoiernu 
„Monarsze o uczuciach wierności, któremi 
„nam  zabiegaią iego dawni poddani.”  Po 
tey przemowie wzniósł z zapałem W , Dokfof 
F t  e t e r  okrzyk; N i e c h  ź y i e !  kturen 
wszyscy przytomni,z radośnem serc uniesie­
niem powtórzyli, j towarzysząc ciągnącemu 
Woysku: N ie  e h i  y f e n a Bz, K r 6 j ; wyktzy. 
kiwali.- Vfężatki i panny słały kwiatami drogę 
Wojownikom. M śród tłumu ludu postępowało’ 
Woysko aż do rynku, gdzie W ód* udczeiny

kazał rad przeciągnąć. Woysko (a składał# 
się z pierwszego pułku piechoty milicyj^foWef 
Marchii i i 3go pułku młficyi Sląskity. Przy­
jemno było widzieć zastępy Monarchy uko-t 
chanego od swych poddanych, a którego i nam. 
wolno dziś naszym mienić. Po prZeciągnie- 
uiu woyska udał się J W. Generał dowodzący 
do mieszkania swego, w pałacu Gurowskich 
przysposobionego. W tein mieysću powtór­
nie witany był J VV. Generał od wszystkich. 
Władz miasta. T o  samo nastąpiło Ze strony 
wszystkich innych W ładz. Pod czas obiadu, 
danego przez Magistrat w pomieszkaniu J W. 
Generała , i na którym znaydowały się wszy* 
stkie U ładze, Zastępca Prezydenta, 
t k o w s  ki ,  przy odgłosie przyiernney muzyki, 
spełnił toast za zdrowie J. K. Mci naszego 
NaymiłościwsZtgo Króla i W. Xięcia, N. Ce­
sarza wszech Rossyi} wszystkich sprzymierzo­
nych Monarchów, dowodzącego naczelnie 
G enerała ,  i walecznych woiowuików, nat 
któren JW . Generał odpowiedział mowę 
powszechne wzbndzaiącą ukontentowanie, 
oraz toastem za zdrowie mieszkańców Wiel­
kiego Xięstwa Poznańskiego.

Wieczorem odwiedził JW . Generał teatry 
gdzie powitany był naychucznieyszemi okrzyk: 
serdeczney radości. Między aktami odśpie­
wali aktorowie Niemieccy hym n: „ Heil dii* 
in Sicgerkranz i t. d.”  Wieczorem oświe* 
cone było miasto.

W czoray , dnia 29 . ,  Wszystkie tufeyszó 
W ładze Departamentowe, na czele ktorycłl 
znaydowali się J W, Prefekt koniński, i  J W , 
G orzeński, Prezes T rybuna łu  Cywilnego, 
złożyły swą attencyą J W . Generałowi. P o  
zastóSowaney do ważności przedmiotu prze* 
mowie w Niemieckim ięzyku mianćy , przed­
s t awi  J W . Prefekt przytomne osoby J W ,  
Generałow i, Jrtote tenże uprzeymie przyiął 
i między innemv wyraził: źe „gdy państw# 
Pruskie ma sczęście posiadać tak sprawiedli­
wego i dobrego króla, który śęisię każę ńa
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to  czuw ać , ażeby prawa sum iennie  by ły  wy­
ko n y w an e ,  i źeby nikt pokrzyw dzenia-n ie-  
d o z n a w a ł ,  tedy wszystkim, a mianowicie 
aądowtiic twom , pow inno bytlź przyierane, 
n a leżeć  znow u do tegoż państwa. W P a n o ­
w ie  wszyscy44 —  obrócił się do wszystkich, 
w ła d z  —  „u trzym ujec ie  teraznieysze poko­
le n ie  w p o rząd k u , a W  Panow ie"  —  m ów ił 
d o  D epu tow anych  Szkoły D epartam entow ey
  „m acie  nas tępne  pokolenia w waszych
rękach . P rzekonany  iestem , źe wszyscy 
odpowiadacie waszym ob o w iązk o m , będąc 
d o  tych ważnych pow ołanym i u rzęd ó w ."  
D o d a ł  nareszcie J W . G e n e ra ł :  „ że  wszystkie 
nastaiące teraz odm iany  niepochodzą  z woli 
n iek tó rych  M onarcltów , lecz źe są dzie łem  
wszystkich na Kongres W iedeńsk i  zebranych  
w ład zcó w , tak iż nie iest w mocy iednego, 
uczynić  w tem  iakową zm ian ę ,  co całe posta­
n o w iło  Z g ro m ad zen ie ,  i to iest waźnenri i 
pocieszaiącem zdarzeniem  , a lbowiem odtąd 
n ie trzeba  się spodziewać ustawicznych odmian 
w  Europie , ale owszem  bydź pew nym i trwa­
ły c h  stosunków rzeczy pod teraznieyszym i 
Id o n a rc h a m i ,  ich dziećmi i wnukarni w d łu ­
gie nas tępne  w iek i , źe to będzie m ia ło  nay- 
zbawiennieyszy wpływ na  pomyślność i dobry  
b y t  wszystkich, gdy każdy pew nym  bydż 
m o ż e  spokoynego kosztowania owoców swego 
p rzem y słu  i pracowitości, i że pod tym w zglę­
d em  otwieraią się piękne widoki dla mieszkań­
ców  W ielkiego Nięstwa Poznańsk iego , gdy 
N .  Król P ruski z oycowską dobrocią posta­
n o w ił  podzwignąć podupad ły  byt d o b r y , po- 
czytuiąc eczęśliwość i ukon ten tow an ie  wszy­
stkich mieszkańców za naypięknieyszą swych 
zam iarów  n a g ro d ę " ,  i z ak ończy ł,  „ a ż e b y  
wszystkie wdadze pe łn iły  iak dotąd swe obo­
w iązki, dopóki nieziedzie J W .  Zerboni di 
Sposetti, aktualny tayny Radca i m ianowany 
od  N- Króla naczelnym  P rezy d en tem  W . 
N ięstw a P oznańsk iego ."

JW. Zer boni di Sposetti, naczelny Pre­
z y d e n t ,  spodziewany tu lada dzień.

W E Z W A N I E .

Do moich J ,y . PP. Kol/eg6w, Dzie­
rżawców dobr Skarbowych w tViel- 
kiim Xigztwie Poznańskim.

Z  wielkiem utęsknieniem  wyglądaliście 
Vi V V . f p ,  chwili, która teraz n a d e s z ła !  
Lecz  niedosyć, rokować sobie piękne na- 
e z ie ie ,  nie dosyć , m ówić: P a n ie ,  Panie ,
ażeby się dostać c(o ra iu ;  ale trzeba także 
pełnić  w’oią oyca. Jaka iest wola naszego 
o y ca ,  naszego K ró la ,  iaka iest nasza p o ­
w inność ,  ieźeli się nie ma wrócić p r z e c i w n e  

p an o w an ie ,  wiadomo W am . T rzeb a  więc 
czynnie przystąpić do rzeczy.

Z  tnoiey strony czynię takie oświadczenie: 
N a p r z ó d :  Syna moic-go iedynaka ,  będą­
cego w naylepszym  biegu nauk szkolnych, 
oddam  w szereg ochotniczych o b r o ń c ó w  oy-  
czyzny.

P o  w t ó r e :  Z ło ż ę  na o ł ta rz  oyczyzny 
ićden procent od moiey roczney sum m y dzie- 
rźaw ney na oporządzenie  ubogich strzelców 
ochotniczych.

Poiedyńczo  biorąc iest to bez wątpienia 
tylko maleńka ofiara, aleć milliony składnią 
się z liczb poiedyńczych , a ia m usia łbym  się  
bardzo om ylić ,  iżby ci, co kiedyś o p ła c ić  
musieli po co, 20 i 24 od sta, mem ieli dziś 
pośpieszyć z chę tnem  i dobrow olnem  tey 
m ałey  ofiary z łoźetyem .

Na dzień j ą t y  Czerwca p rzybędę  z m oim  
synem  i składką do Poznaniu, i spodziew am  
s ię ,  iż tam  zastanę znaczną liczbę m oich 
J J P P .  K oliegćw , rów nem i tchnących chę­
ciami. T a tn  spełnieńiy z radością puchar,  
k iiem  tak d ługo  pokryty, dam y synom  naszym  
błogosławieństwo oycowskie, i opatrzonych  
iaąszemi dary poślemy ku wysokiemu p rz e ­
znaczeniu.



=  533  —
• i  . -„ , /nr  g łów  n łe p o t r z e b a ,  „ W y s tę p u y c i e  wy dz ie ln i  1 d e te rm in o w a n i !  

R o z u m i e m ,  i i  uczuc | 3 ł  S z a n o w n i  O k a ż c ie  d o w o d am i c n o tę  o d w a g i ,  b ę d ą c e j
ie y spraw a i m 0 ie m  w e z w a n ie m .  d a r e m  n ieba .  P rz y sz ła  g o d z i n a ,  w k t ó r e j

K o l łe d z y ,  m o w ą  ^ „ ^ „ „ s c h o l t z ,  g lo s  W s z e c h m o c n e g o  p rze z  w as do  lu d ó w
\-i o ie n n ó -E k o o o m ic z n y  p rze m aw ia .  O d p o w ie c ie  p rzed  B o g iem  i lu»

^ ° n s5' . ia^ ' atj (jz^e r £jtwca E k o n o m i i  d ź m i ,  ieźe ii  m ilczeć  będz iec ie .  W y  iesteście
W schow sk iey .  w y b ra n e  n a rz ę d z ia  N a y w y ż s z e g o , k tórerni ó a

o p u s c z o n e  lu d y  p o c ie s z a , u m a cn ia  i p row adzi .  
Ż a d e n  z was n iech  się  n ie p y ta :  „ W y t r w a m l i  

z  D r e z n a  d n ia  14- M a ia .  scząśliw ie  w tey  w a lc e ,  a lbo l i teź  p a d n ę ? w
D z iś  p rzy c iąg n ę ły  tu  z n o w u  dwie b rygady  B ó g  iest ze  sp raw ied l iw ym  i o d w aż n y m , '-  a  

to r sk o - Rossyiskiey  b rygady .  P r z e d  p a d a  za  Boską s p ra w ę  t e n ,  k tó ry  za r o d z a j  
I m p e  . ^cjein p rz y b y ł  G e n e r a ł  p ie ch o ty ,  ludzk i u rn ie r3 .

„ a  paradę .  G e n e r a ł  G a u d y  oświa- „ S p ra w a  nasza  iest sp raw ą  B o g a .  W p r s -
ł ą c z e n i e ,  a ż eb y  G e n e r a ł  S n c k e n  ze -  w d z ie i  m y o d e p c h n ę l i ś m y  byli  św ię te  p raw d y ,  

d ,CZ- t  w ydać  p a r o l ,  i J W .  G e n e r a ł  p r z e z n a -  k tó re  n a m  iuż  d a w n o  zw ia s to w a n em i b y ł y ;
I* na p a r ó l :  G e r m a n ia ,  a  n a  h a s ł o :  i m y  by liśm y  o p ie sz a ły m i  t a m ,  gdz ie  s i ł ę  i

e*y , ■' o d w a g ę  o k az ać  n a l e ż a ło ;  p o g a rd z a l iś m y  O y -
n  O d  M e n u  d n ia  19. M a ta . c z y z n ą ,  za k tó rą  pow inn iśm y  um ieracd L e c z

W ó d *  n ac ze ln y  w oyska o d w o d o w eg o ,  A rcy- wszystko iuż  o d p o k u to w a n e ;  oczyśc il iśm y  s ię  
X ia ź e  F e r d y n a n d , b r a t  C e s a r z o w e y ,  b y ł  w  w a lc e ,  a w pokucie  1 p o k o rz e  p rz e b ła g a l i -  
d n i a  “. 3 . w l u d w i g s b u r g u  U k r ó l a  W i r t e m -  śm y B oga  o y có w  naszych .  D la  tego  w z n o śc ie  
be rg sk ie g o  A rc y  X iąź ę  L u d w ik  m a  d o w o -  z u fnością  oczy  k u  B o g u ;  m e o p u sc i  o n  w as .  
dz-two d y w iz j i  g J n a d  Jerów. Z a  nasze  to  św ię te  p ra w a  w alczym y. _ J e s t  to

I  E  M  C Y . życ ie  nasze* asycie naszy c h  zon*  d z iec i  i wszy*
{ D a lsz y  ciąg o d ez w y  do  N ie m iec k ie g o  stkich k re w n y c h  n a s z y c h ;  są to sczątki w ła -  

n a ro d u  ) snośc i n a s z e y ,  w y d ar te  ze  sz p o n ó w  g łó w n y c h
P o w s ta ń c ie  rodacy  w o d le g ły c h  i b l i s k h h  n ie p rz y iac ió ł  n a s z y c h ;  ie s t  to  w o ln o ść  i za le-  

oko iicach  • d zw o n  na g w a ł t  biie! P a t r z c ie ,  dw ie  p rzez  p ó ł  u zy sk an a  n ie p o d le g ło ś ć ,  z a  
jak o k ro p n ie  czerw ien i się  n ie b o  od nag le  k tó rą  z n o w u  na  p la c  b o iu  w y s tę p u iem y .  
w y b u c h / i n n e g o  p o ż a ru .  P o ś p ie s z a jc ie  n a  „ N i e c h  w as to  n .ezadz iw ia  1 w ż a d e n  b ł ą d
ra tu n e k  gdyż  każda chwila n o w e  n iebezp ie-  n ie w p ra w ia ,  że  ocknęliśc ie  się  o m a m ie n i ,  w y ,  
cz e ń s tw o  p rzynos i .  W y s t ę p u j c i e  wy m o c n i  k tó ry m  z d . w a ł o  s ię ,  iż spoczyw ac ie  n a  ł o n i e  
i d z ie ln i ;  D źw h m iy c ie  z m o r d o w a n y c h ,  o b u -  p o k o m . D u s z ą c  w sob ie  gn iew  schow aliśc ie  
d źc ie  ś p i ą c y c h / d o d a j c i e  odw agi zw ą tp ia ły m ,  m iecze  d o  p o c h e w ,  gdy n ak o rnec  p o  d  u g ie y  
o k u y c ie  lę k l iw y c h ,  p i ln u j c i e  z d r a jc ó w .  U -  w alce p a d ł  g łó w n y  m e p rz y .a c ie l  p o d  n o g i  
zbra iayc ie  s ię t  B ierzc ie  o r ę ż  w r ę c e !  N ie c h  w a s z e ;  s z e m r a h s u e ,  gdy o b c h o d z o n o  s ię  
£ ad n a  walki m ło d z ie ż  pośp ie sza  k o n n o  i wo- w sp a n ia ło m y ś ln ie  z  t y m i ,  k tó rzy  was w y z u l i
zain il niech  wszyscy z d a t n i  d o  b ro n i  m ężczy- b y l i  ze czci i s ł a w y ; chcie liśc ie  s . ę z e m  c ić n a d  
XIli g ro m ad z ą  się  w roty ; n ie c h  się zb io rą  t y m i , którzy  n a  p o m s tę  w aszą z a s łu ż y l i  zwa- 
wszYScy Z w ie rzc h n ic y  dla o b m y ś l e n i a  ś r o d k ó w  la iąc n a  was h a ń b ę  i n ę d z ę ; chcie liśc ie  u k a ra ć  
r a tu n k u !  N a ś la d u y c ie  t e  w ielk ie  czy n y ,  p rz e z  p o g a r d z i t ie h  sp raw ie d l iw o śc i ,  r o d z a m  lu d z -  
k tó r e  lu d  P ru sk i ,  p o d  w odzą  w a le cz n eg o  Króla k ie g o  i p o r z ą d k u  s p o łe c z n e g o .  W tem Ean  
s w o ie g o ,  S targał k a y d a n y  tyrana.
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asfępow , K ról K ró ló w , w strzym ał ram ie „ D la  term nnw«cs '  *

Wasze i w o ła ł  do was: „G o d z in a  zemsty nie- n iewinni i f  f  Wy czyści i d ob rzy ,
Wybiła iescze; porobię  znaki i c u d a , abym Sędzia- Ro^t ^  ‘ - '  ZyWa wa6wiec2,iy
Widział, .czyli ten zatwardziały  Jud poprawić w zyw a”was J ? 0  nad Sw>azdami,
Się zd o ła .“  -  A  zam iast ognia z nieba i l Z  S  !  WaJh .^ w iu n iś c ie
Źartości m iecza ,  zam iastpoźarow ey pochodni duwieśdź ' T ”* naydrczfczyih d()br Waszych 
dom ow ey  w o y n y ,  tudzież spustoszenia i za.  i m ew im ,’ ' \ sPr i w ‘^ h w ość, ,,rawda
razy  m o ro w e y ,  kazał zwyciężonym  podadź w i n n i ś c i / o ^ ^ ż " *  !?•“ *.na Z k m *’'  P ° '  
palrrię pokoiu przez A n io ła  swoi eg o ,  z<ii*ł Oości j • , ’ Że Sc d n ymt lesteście « oł-
z nich  że lazne  iarzmo ty rana , a na mieyscu dowody ‘^ ^ ‘^ o s e t i  powinniście złożyć 
i.ego, dob rego ,  w cierpieniach i doświadczę- upodlenia  d *aSłU,8Ulcc,e przeyśdź ze s tanu 
m a c h  uzacnionego  i pobożnego Krota posa- obiawić, że o u . r‘arod<ivv J powinniście 
dził .  l e n  da ł  oca lonem u ludowi wolność P a ń s t w o  b n  ° ym \  ,ŁStt9c*e » aby ś w i ę t e  
i sp o k o y n o ść , a obce ludy oddaliły się tako gruzów znow u p ^ w sL *  Z daW,,yth Bwy i h  
przy.aciele do dom ów  bez zem sty ,  bez zdo-  zać ,  żeJesteście tym h . m ’ POV! ' nUIŚl,e Poka* 

yczy , ez czynienia spustoszeń , zostawiając Juory pofcov bezn i tc z t  ń ra 11 yn i, p rzez

„ L u d  ten n iegodziw y, chociaż zlały się na  powinniście dowieśdź ż e ni r z  a Ź n>0^ ; 
niego  łaska i m iłosierdzie, zos ta ł  iednakże was d łnon TM,\ • r, ’ -zS ° d a ,  która
zatw ardziałym  5 niewidziano żad ego ża lu ,  nieiedricSć T i o T  USt. ^ iła od wa^  i e  
i a d n e y  pokuty, W  świątyniach Fańskich wygnana zostaia - 'V3S W wprawiała t
»iesłyszano żadnego wyznania tych zbroan i uciskała, zniknęła2^  t^WC któfa wa*
J g rzechów , które p o p e łn i ł ,  żadnego przed- która was ś le p i ła , s t łu m io n a ^ * .* *  ' vo,n‘,ść» 
Się wzięcia d o  poprawy. Z aś lep io n y ,  iuk był, prawdziwey narodow ey w itikoś!,3 ?.*• Źedur;h  
sądzi się n iew innym ; dawne grzechy kłam - utracili ,  powrócił i ż  , ’ ‘Oregoście
s tw a ,  oszuitaństwa, f a ł s z u ,  krzywoprzysię- rozdwoienia od was 6 '•> * z a kiiaiąęeg0
s tw a ,  łak o m stw a ,  żądzy panow an ia ,  ucisku przekonać żeście a nsj^p! ’ powinniście 
J lubieżnośt i , ponow iły  się w tysiącznych niałości szlachetnego Y Z  !ir '°  1 w‘sPa“
postaciach. L u d  ten r.aygrawał się z okaza- rozumicie jak wam l  *sł ' eS° ,nart)dL1» 1 

»*«* wspaniałomyślności i tw ierdził ze  świę. er iem sie P « ^ n s t w e m  i p o .
H e n i .™ ,  i .  ; bci>2lli eMUi  «  P -
czął rozs ewać na nowo n iezgodę  pom iędzy siły f** “ dnoc*oney
n a ro d am i;  każdy dz ień  rodził  okropne  zbro- * „ Z a  to prow adzą w alkę , w któreś  
d m e ;  P i a s to w a ły  one nade jśc ie  tych czasów, się oraz stać k a r z ą c L i  narzl  ‘Z %  ^  
gdzie żywioły złego i dobrego do nowey walki W aszem  iest zwycięztwó, i J ^  T  
ocknąc się m aią , W t e m ,  zaiął się znow u  wanyml i e s t e ś c i e z w ^ y ć  - 2 ’ z d e “ ™ -  
ogien w przepaści p iek ła ,  które zam knął był trudna będzie walka, g d y t r e f ^  ^  °
Kroi sprawiedliwy, a złoczyńcy odwalili ka- połączeni ie s te śm y ; n if toc  ' ,  h T , Z}SC? 
m ień  od wstępu do piekieł tak dalece, i e X ią ż ę  b o iu ,  gdybyśmy byli zied‘ n ^  
c, mnosci znow u m ógł umknąć. T e ra z ,  gdy ćmi, N iezm ie rna  iest •> " *  ^
w jrod  okrzyków radości w szedł do stolicy narodu . O d  wieków 1  ^  U c z o n e g o ’ '
K ola f r a n c u z  kit g o ,  teraz dopiero p rzyszed ł  Europy z  tego , i e tarZZ°* . m e s c z & :i* 
d r ien  zemsty r i &a-„ ść „ a  8I^ n,e trzym am y,? ! « - « .  . , i u  M W  W i ,  iwiaIU sl>d oy„0J4
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i pok óy ,  a p rawom na rodów  bezpieczeństwo woiennyeh.  Zuchwals two BonapartegO, 
powrócić!5' okropoerni  ukarane przygody,  sprowadziło

zbroyne  zastępy całey Europy w głąb Francyi.
Z  Bruxelli dniu U■ Main.  ̂  ̂ Z  n ie równą siłą woyska dzielnie op ie ra łem się

Bonaparte kazał  przez swego Ministra nacierającemu na  mnie  nieprzyiacielowi.  Bo- 
Bpraw zagran icznych,  Caulincourt, uczynić naparte ods łoni ł  nierostropnie Paryi,; przy- 
Xieciu Raguzańskienau (M arm ont) propo-  biegłem w o b ron ę  stolicy, i zastałem i 30,000 
zycye,  ażeby powrócił  do Francyi. N a  ludz i ,  którzy co tylko mieli na nią uderzyć,  
to wezwanie odpisał Marszałek co nastę-  Spustoszenie pierwszego miasta w świecie zda- 
pu i e :  „Mci Panie! Po  nayprzykrzeyszych  wało s i ę ' n i e u e h r o n n e m , albowiem opór ,
urazach ,  które Bonaparte przeciwko mnie  k tóren gwardya narodowa dać iescze usi ło-  
wyzioną ł ,  obiera W l a n a  za pośrednika,  w a ła ,  roziątrzył  dosczętnie nacieraiących. 
ażebyś roi uczynił  p ropozycye ,  mniemaiąc,  W  tem X i ą ż ę Szwarcenberg i H rabi a  Nessel-
ii  mnie  obietnicami i pochlebs twami  odurzyć rode kazali mi donieść ,  i i  m o i n a  iescze ura-  
potrafi. Napat rzywszy  się tylekrotnie ,  i i  tować miasto od zag ła dy ,  skorobym zechciał  
l iyć  i fukać, chwalić 1 łasić s i ę , wszystko to przyiąć kapi t t ikcyą.  S ą d z i ł e m /  i i  powin­
na  przemian w iedney n ie ledwo chwili z ust  n o ś u ą  moią było ratować od zguby mill ion 
iego p łyn ie ,  wcaiem się nie dziwił  iego pro- ludzi ,  i wkrótce powiodło  mi s i ę ,  oswobo- 
pozycyom. Gdy zaś W  Pa nu  zleci ł ,  ażebyś dzić nie tylko tych,  ale i całą Francyą. 
m u  prze łożył  moią odpowiedź ,  p rze to wy- Zaiste upoważnieni  byli sprzymierzeni  M o -  
n ur zę  U  P a n u  bez ogródki to co myślę ,  ażeby narchowie ,  zemścić się dostatecznie na Fran- 
natze luik  IV Pana  ochronił  mnie w przyszłości  c y i;  stem wszystkiem mieli oni  coś wyższego 
od swego natręstwa.  W ia do m o c i ,  Mci na ce lu ,  iak świetną s ławę zdobywców;  
P a n i e ,  z i akiem wylaniem s ł użyłe m Bona- oświadczyli m i ,  źe skoro naród zechce 
partem u , dopóki  Jos Francyi przywiązanym zrzucić ty rana ,  naymnieyszego  przeciwko 
był  do losu iego. Niemogłem wprawdzie iuż n iemu nieuźyią odwetu .  W tenczas ośmie-  
od lat kilku przeczyć,  źe przedsięwzięcia l i tem się wybadać nayta iemnieysze zamiary 
iego były n iesprawiedl iwe , układy iego sza- zwycięzców,  da iącim p o z n a ć , ź e c a ł a Francya 
lone ,  i źe dum a iego wiodła go do zbrodni ;  tęskni bez iedney rodz iny ,  która przez  wieki 
s temwszystkiem był  ón  raz głową Francyi, n iezmazaney  używała  s ławy,  przez wieki 
1 takkolwiek nadużywał  sczęścia woiennego,  z lewała na naród sczęście i błogosławieństwo,  
to wszelako n iepoczuła Francya skutków i ź e ,  skoroby imie iey iawnie wyrzeczonem 
tego nadu£yc;a na tyje t Jle ;cb  była po- zos ta ło ,  cała Francya oświadczyłaby się za 
czu a, gdyby był  ponos ił  klęski, które byłyby  nią. O dp ow ie dź ,  którą na to od eb ra łem,  
go zapalały srogością i na  t e m  się skończyły,  p rzekonała  m n i e , źe ci, z którymi  wszedłem 
iż oyczyzna dostałaby się w ręce nieprzyia- w u m o w ę ,  niebyli  naszymi  nieprzyjaciółmi,  
C' ei 3’ n  a *e raczey oswobodzicielami.  Le cz  tu*popeł-

Sarn onaparte będzie  mu s ia ł  wyznać ,  iż n i łe m n ies łychany b łąd ,  którego nigdy sobie 
ważne w woysku odd ał em  pos ługi ;  nigdym nieprzebaczę.  Miałem słabość nalegać o t o ; 
nieszukał w tein próżney  ch wa lby , com iako „ażeby  życie Bonapartego niętkn ię tem po-  
io łm e rz  uc zyni ł ,  jecz m 0g^ s;^ nie ledwo zostało55; wymo głe m to przyrzeczenie n a  
ośmielić powiedz ieć ,  £e imie moie nie po- iego n ie przy jac io łach , i tym sposobem sczą- 
wianobjr Całkiem bydź  zami lczone  w dzieiach tkoin by łey przyiazni poświęc iłem prawdzi-
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wy Interes oyczyzny. T e n  Jest iedyny błąd,
0 który sam się iawilie obwinić m uszę . O d  
owcy shwili uyrzała  Francy a w L u d w i k u
1 $1 y m oyca i .zbawcę; Ludwik to odwrócił 
od Francyi l o s , iakiego zazwyczay kray za- 
woiowany doznaie. W edle  prawa zaboru 
b y ło  w mocy sp rzy m ie rzeń có w , podziel ć 
m iędzy sobą kray , który przez lat dwadzieś. ia 
ich kraie. łu p i ł  i dobry byt ruynow ał.  Tylko  
irnie Ludwika zapobiegło t e m u ; k d y n ie  dla 
n iego  włożyli zwycięzcy miecz do pochwy, i tym 
sposobem  Ludwik, bez o ręża  i woyska, ie- 
dynie  zwycięzką m o cą ,  którą m u iego cnoty 
i  prawo do tronu n ada ią ,  osiągnął na całey 
uzbro ioney  Europie p o k ó y ,  iakiego w dzie­
łach  żadnego niem a przykładu. Fey  pra- 
urdziwey, prawey głowie aley oyczyzny i iey 
o b ro n ie ,  w inieuem  odtąd me życie. U w ie l­
b ia łem  g c , gdy m u sczęście s łu ż y ło ,  pozo­
s tanę  m u  w ie rn y m , gdy się zm ie n i ło ,  cho­
ciażby naw et wróg przeciwny d łuźey  potrwał, 
niż  się tego lęk am ; w obronie osoby i praw 
iego ofiaruię krew moię przelać i w oczach 
iego śmierć ponieść. T o  iest Mci P a n ie ,  co 
serce m e czu ie ,  i czem postępowanie  me 
usprawiedliwiam. W yznay  W P a n  sarn, c z \u  
.rząd Ludwika, jakkolwiek krótko trwaiąc, 
nieza9ługuie na podziwienic i m iło ść ,  u a 
im ie n iezm iennego Wzoru dla M onarchów , i 
postrachu  dla wszystkich ty ra n ó w , i czyli 
po tom ność  niezachowa w ch lu b n ty  pamięci 
im ion tych wszystkich, którzy się przy łożą  
do  odzyskania B urbonom  tronu  i wym ierze­
nia  kary na zbrodniczych iurgielnikor? n apa­
stnika! W y zn ać  W P a n u  ptwarcie m u sz ę ,  iż 
ani wcale nic niezaleźy na ukonten tow aniu  Bo? 
napartego, W P a n a  i równych W P a n u ;  za- 
d z  w iałem  się jed n ak że ,  że przviaciel m ło ­
dości niesczęśliwego Xięcia Enghien poważa 
»ię czynić mi w yrzu ty , iż z miłości ku 
Burbonowi, porzuciłem  Bonapartego. K to  
m ia ł  w podziwieniu chciwego krwi wodza aż 
do  chwili powrócenia na tron Ludwiku iSg°y

tem u m ogę iescze poniekąd błąd przebaczyć , 
lecz ,  kto waży się oderwać od K ró la ,  ażeby 
się przywiązał do Bonapartego, tego uznaię  
bydź wartym  piętna h a ń b y ,  i potom ność  
wyrok móy potwierdzi. W oczach  m oich nie- 
zasługuią  sromotni nieprzyjaciele oyczyzny 
ani na politow anie , ani na p rzebaczen ie ,  a 
naród  powinien ich wyrzucić z łona sw ego, 
i tż e l i  niechce dzielić z nimi winy i hańby . 
Po tym otwartem  w ynurzeniu  moiego sposo­
bu m yślenia, osądź W P a n ,  czyli Bonaparte 
m oże  sobie iestjr,e pochleb iać , iż mnie omamić 
potrafi, ł  owiedz W P a n  zabóycy Xięcia £ a -  
ghien i Fichegru, powiedz burzycielowi spo- 
k-ayności EtłrOpy, powiedz człowiekowi, dia 
którego cała Francy a tyle ł e z  i krwi w.ylałą, 
powiedz w iaro łom cy , co ani prawa narodów  
ani zawartych um ó w  nie sz a n u ie ,  powiedz 
krzyw oprzysięzcy, naywiększem u ze wszy­
stkich ludzi przeniewiercy i zb rodn iarzow i, 
ze przysięga wierności, k tórą  Królowi tanie­
m u w y k o n a łe m , wkrótce krwią zdrayców 
u tw ierdzoną zos tan ie ; że z tym, p o d którego 
chłostą  wzdycha ma oyezyzna, naym nieyszsy 
nie tpam sp raw y , że z chorągwią, na którey 
wyrażony iest herb  lilii, w net postępować b ę ­
dę k u  stolicy, i że życie moie dam  za to ,  iż 
pod tą chorągwią zgromadzą się wszyscy Fran- 
cuzcy p o ddan i,  ci którzy pozostali wiernymi 
i którzy się uwieśdż d a l i , i oświadcz m u  
W P a n ,  że k rew , którą się gotiiie zabóyczą 
ręką  p rze lać ,  dość wcześnie obiie się o 
niego i iego siepaczów , albowiem dzień spra- 
wiedliwey pomsty nie iest dalekim!

M a r  m a n t .✓

Z  Leodium dnia i(f. Waia.
O d wczorayszego dnia iesteśmy poddanym!

N . Karola Niderlandów .

Dodatek*
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W E Z W A N I E .
Otoż są! A h  , znayduią się znow u wśród nas tak dawno p o ż ą d a n i , a z ich obecnością 

w r a c a  p o c i e c h a , nadzteia, porny«ln< ść i ukonten tow anie!  Wszakże o s ta tn ie ,  podług zape­
wnienia wielkiego i sprawiedliwego Króla P rusk iego , naszego W ielk iego  X ięcia , ma się ziścić. 
Przyrzekł on nam swą pieczą na prz szłość; o ! zawsze O n  słowa dotrzym ał! A że ten dobry 
K ról dowie się, iż godni iesteśrny ifcto Oycowskiey troskliwości, ręczy nam  za to  słowo W o ­
d za ,  który wczoray walecznych i mężnych PFUsaków, zwycięzców pod Lipskiem  i Paryżem , 
naszym oddał uściskom. Albow iem  za przewodnictwem W .  P rezyden ta  miasta Batitoivshiegor 
zabrzmiał trzykroć powtarzany okrzyk: N i e c h  i y i e  n a s z  d o b r y  K r ó l !  N i e c h  ż y i e  
J e g o  w a l e c z n e  w o y s k o ,  n a s i  u s c z  ę ś l i w i e i e l e  1 —  W ó d z  naczelny TI1iime.11, 
przenikniony uczuciami zgrom adzonego około niego uradowanego lu d u ,  odpowiedział na  to : 
„D z ięku ię  W P a n o m ,  moi P a n o w ie ,  pospieszę donieść Królowi o uczuciach wierności, 
i tó rem i nam  zabiegaią iego dawni poddani.eŁ Dowie się tedy Król, ze go iako dzieci kochamy 
i  u w i e l b i a m y  , a przytem z ufnością lepszey wyglądamy przyszłości.

Gdyby zaś nad oczekiwanie znalazł się iescze ktokolwiek, n iekontent z pomy ślnego 
w ypadku, tem u w inienem  przywieśdź. na pamięć słowa zasady nieśmiertelnego Schillera,  
p od ług  których osłodzenie losu  od Łepszey zawisła woli.

W ypróbow ały  nas ważne doświadczenia , mniema wspaniałomyślny Król , nasz, Wielki 
X i ą ź ę ,  te do nas przernawiaiąc słowa. Jes t  to niestety zbyt wielka prawda oglądaiąc się na 
Przeszłość, iak nas hyd ra  świata ssa ła ! Była ona  iuź raz rycersko pow aloną , stemwszystkiem 
pocisk zranił iey tylko serce ,  lecz nieprzeszył go na  wylot; spieszyć więc pow inniśm y dla 
zadania ;fcy ostatniego r a z u ! ! ł  —  Już  wprawdzie wiele uzbroionych walecznych ochotników 
z pomiędzy naszego ludu  stoi na granicach nieprzyjaciela , wielu niezadługo' puści się w ten 
zaw ód, a| e teg wiełom schodzi na sposobach , w które ich tnoźnieysi zaopatrzyć pow inni. 
O -  wy dobrzy,,, biie wam z radości se rce ,  w ie m , i i  tak czynnie przyłożyć się możecie do 
przyszłego Europy usczęśliwienia. Składaycieź więc lub przysyłaycie dobre stucery, pieniądze, 
koszuld, białe dobre  p łó tno  na  sp o d n ie , pończochy , b u ty ,  i t. d .  i t. d, PrZyirnuię ro za 
kwitem, i tafcsUTxiie n n ie> iak zbieraiąc dawniey składki dla chorych i ran n y ch ,  publiczną z tych 
ofiar zdam sprawę. T e  tt* ofiary wierności n a  ołtarzu  oyczyzny z ło ż o n e ,  przyniosą nam 
vi czasie zbawienie !!!’

P o ż n a A  d n ia  stęp. M aia
D ok to r  F  r e t  e r.

Przed wydrukowaniem tego  wezwania oJczytałem  ie niektórym pi^yiaciołom w towa- 
jzysklm g ron ie ,  i zaraz każdy z n ich  z radością dał wszystko, co miał trefunkiem przy sobie. 
Oto są te. dary;
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i )  G e n e ra ln y  K o n t r o l l e r  D yrekcy t  Skarbu de Tessm  10 (all. g ru b ą  m o n e m . «>. a- j .  

G abkr  i  R u u l o r a ;  3 )  E x ak to r  P o łle z F y z d r  xo tali. grubą m o n e tą ;  4 )  A d w o k a’t B n Ź  t  u £  
g v w c a  b tali. grubą^ m o n e tą ;  J) N adbudow m czy W .n u k e  5 F r y d r y c h s d o r o w ; T r . Z  
B ertach  2 d u k a ty ;  7) A rc h i te k t  Giersch  z Pyzdr  .przyrzekł nades łać  n iezw ło czn ie  s z t i c w  
k u l ,  forme, do  lania  kul 1 to g  do  p r o c h u ;  8) Konsyliarz w o ie n n y  Sc do w  ro  tall J  ’
9 )  A ssesso r  W andtl  10 tali. g r .  m . ;  10) K o n tro l le r  kassy Sgłówney Ism er  10 ’ tfll' 
n )  N adka lku la to r  N iklausjo  tali. gr. rn.; x. )  Kassyer pow ia tow y H anS  X 0 t ł l ' ™ ' '
13) B u c h h a l te r  H ilgendorjf z b r d d o r y ;  14) B u d o w n ic z y  Kniippeln 10 tali. f r  ro - i d  
w n icz y  W indisch  xo tali. g r ,  m , ;  16) B .  1 L u id o ra  i 1 dukata-  u t  r  - c u ’■ 1,
10 tali gr. ro. i x r u b le ;  r 8)  fr a n k  z R o g a li™ \ J  ̂ . S ? f  ° Schm idt z e Ś rem u  
B ergm ana  6 F r d o r ó w ; ao)  K up iec  Virtel z L io g o ila  6 t d f . „  m’ • &  A ssesso r  tn e d y cy n a ln y
10 tali. gr.  m . ;  22) K w aterm istrz  Kam ieński 10 duka tów ; 2?) R e e i s t r l f o ^ H / ^ 0102^ $ m ann  
2.1) N o ia ry u sz  pub liczny  D o b i e l i l i  3 tali. gr. ro.; 2 ) L a w n,> r  f  3 ^  S r - m *> 
a 6) / l .  W . 5 ta l l .g r .  m . ; % 7) A rc h U e H  S c h łd m r  ^ ta l l .  g r . r o  5 tali. gr.  ro.;

F r e t  e r ,  Dr.

Z  Krakowa dnia  77. Maia.
U m ie s c z o n y  w p rż e sz łe y  gazec ie  n aszey  

lis t N .  I m p e r a t o r a  w szech  R o ssy i  do  J W .  
H r a b i  Ostrowskiego ,  P re z e sa  S en a tu  X ies tw a  
W a rsza w sk ieg o  p isany, d o n o sz ąc y  o p r z y ię c iu  
p r z e z  tego M o n a r c h ą  ty tu łu  K ró la  P o lsk iego ,  
o g ło sz o n y  z o s ta ł  u r z ę d o w n ie  dn ia  14.  b. m . 
w  d e p a r ta m e n c ie  K rakow sk im  p r z e z  J W .  
R a d c ą  P re fe k tu ry  Linówskiego ,  te raz  P r e ­
fek ta  za s tę p u jąc eg o .

W  czasie o d p ra w io n e g o  z tego p o w o d u  
w  Krakowie n a b o ż e ń s tw a  i na  u p ro sz e n ie  
u  B o g a  Z a s tę p ó w  do b reg o  by tu  dla tego  kraiu ,  
p o  u d z ie le n iu  ludow i tey  p o rn y ś in ey  w iado­
m o ś c i ,  w z n io s ły  się  k ilkak ro tn ie  okrzyki." 
N ie c h  ży ie  N .  I m p e r a t o r  i K ró l  P o lsk i!  —  
D z ie ń  ten  b y ł  d n ie m  p o w sz e c h n e y  radośc i,  
k tó r ą  z tw arzy  każdego  w idoczn ie  czy tać  m o ­
żn a  b y ło .  W  w ieczó r  n a s tą p i ło  d o b r o w o ln e  
m ias ta  ośw iecenie .

Z  W iednia dnia 22, Maia.

K ró l  J m ć  B aw arsk i  r a c z y ł  u d a r o w a ć ' K a n ­
c lerza  s t a n u ,  X igcia H ardenberga , o r d e ­
r e m  S. H u b e r t a ;  P .  H um boldt, M in is tra  
s ta n u ,  tudzież taynego R ad zcę  Poselstw a

P" J o r d a n ,  w ie lk im  k rzy ż em  o r d e r u  zas ług i 
ko ro n y  B a w a r s k ie y ; P. taynego  R a d z c ę  gabi­
n e to w e g o  A lbrecht,  k rz y ż e m  K o m an d o rsk im  
te g o ż  o r d e r u ;  p .  R a d z c ę  ta y n eg o  Scheel i P.  
n a d w o rn e g o  R a d z c ę  B artholdy, m a ły m  krzy. 
Z C f f l  w sp o m n io n e g o  o r d e r u .

D n ia  w cz o ra y sze g o  n a d e s z ły  rap o r ta  od  
w oyska  z W łoch  nas tęp u iącey  treśc i:  G e n e r a l  
nianchi w raz  z k o rp u se m  G e n e ra ła  Neipperg 
wkroczyli dnia g. do  S'poletto; G e n e r a ł  Mohr 
tegoż dnia do St. Benedetto} a G e n e ra l  Taxis  
do Ter ni.

Z a m e k  A q u ila ,  w a ż n y  p u n k t  dla u trzy m y ­
w a n ia  zw iązk ó w , p o d d a ł  się p rzez  kap itu lacyą .  
O s a d a  z 400  lu d z i  z ło ż o n a  in a  d o z w o lo n e  
w o ln e  w y iśc ie , p o d  w a ru n k ie m ,  a ż eb y  t m ie ­
siąc i i e d e n  dz ień  p rzec iw  nam  n i e w a k z y ła .  
W  z a m k u  z n a le z io n o  ie d no d z ia ło  śp iżow e  
i o śm  ż e la z n y c h ,  w raz  z a m u n ic y ą ,  tu d z ie ż  
3 0 ,0 0 0  ł a d u n k ó w  ręc zn ey  broni.

Ankona z u p e łn ie  rest o to c z o n a ,  ze  s t ro n y  
lądu  p rze z  G e n e r a ła  Geppert ( n ie p r z y ia c ie l ,  
w szystk ie z e w n ę t r z n e  p o s te ru n k i  m ię d z y  m u-  
ry  ś c ią g n ą ł ) ,  ze  s tro n y  u io rza  przez A u s try a - .
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cką fregatę K a r o l i n  3 o 34 armatach, ieden 
brig o ig  armatach i wiele potnnieyszych 
statków. Z  Rzymu donosi Generał N ugent, 
źe po otrzymaniu posiłków, wyrusza dnia 6, 
b. m. przez Frosinone naprzeciw oddziałowi 
wysłanemu z Neapolu ,  liczącemu półtrzeeia 
tysiąca ludzi.

W iad o m o śc i  z Rzymu datowane 6. b. m. 
m ó w ią ,  że tam ie przybył Konsul Ferdynan- 
da F ll.j P. A ccarisi;  Konsul zaś Króla 
Murata iest przyaresztowany i iego papiery
z a p i e c z ę t o w a n e .  W  potyczce ied n ey , która 
poprzedziła bezpośrednio zaięcie Aquila, 
gdzie Generał Neapolitańslti Montigny chciał 
u t r z y m a ć  się przy Canetta,  walczyli takie 
wieśniacy Neapolitanscy, iednakie zaraz broń 
porzucili. Od a. t. m. zabraliśmy w niewolą 
około aooo ludzi.

Podług wiadomości z Terracina, co chwila 
spodziewano się ta/nie wkroczenia woysk A u ,  
stryackich. Gaetę, z wielkim pośpiechem 
stawiaią w stanie obrony, i tym końcem zna­
czną część przedmieścia zburzono. Wszyscy 
mieszkańcy, którzy na tlługi czas w iywność 
opatrzyć się niemogą, przymuszeni są opuścić 
miasto. Pałac Gubernatora przygotowany iest 
tiia familii Murata. ( Podobno iuz stanęła 
w Gaecie wraz ż matką, Kardynałem Fesch
1 Hieronimem ;  z.kąd na okręcie wymknąć się 
K ogą.)

Od niższego Renu d. 12. Main.
, uw rzoray , pomimo nayściśleyszego 

opasania granic, przybył dogłówney kwatery 
tęcia erry do Alost} Kapitan przychylny 

Kro ow’< Podług iego zapewnienia spodziewać 
się na e y w Paryżu rewolucyij Bonaparte 
otoczył się starerni gwardyami; czyni przy­
sposobienia do wsiądzenia na okręt, dla uda­
n a  się do Ameryki; wiele ruchomości swo«‘ 
ici rozkazał wywieść.

Z  listu pisanego od niższego Renu 
dnia 16. Maia.

Podług pewnych wiadomości niezapSdł* 
nic między woyskami.

Dnia wczorayszego w Akwizgranie z ło ­
żony został hołd przy wspaniałych obrzędach. 
Wszyscy Deputowani z prowincyów, które 
z Królestwem Pruskiem połączone zostały* 
byli przytomnymi, i wykonali przysięgę wier­
ności, po mianey wprzód mowie dobitney 
przez W. Rządcę, na którą odpowiedział ie- 
den z fzłonkówDeputacyi. Wspaniałym obrzę­
dom tey uroczystości piękna sprzyiała pogoda. 
Przywiązanie do kochanego Monarchy'czytać 
było można na twarzach iak nayży wsze, i czę­
sto dały się słyszeć ogłosy: Niech żyie Fry­
deryk fFtlhelm, nasz Król! Po świetney 
uczcie, daney dla 500 o só b , był wieczorem 
bal i oświecenie miasta ; wielu, którzy nigdy 
swych domów nie illuminowali, naypiękniey 
wczoray wystąpili. W  powszechności w nowo 
nabytych Pruskich prowincyach, w któryeft 
orzeł Pruski zawieszotiy, panuie naysczerszy 
i nayprostszy duch dla nowego rządu, obwie. 
sczaiąc się w pięknych^zynach iak naywybor 
niey.

Z  Paryża dnia 13. Maia.
\  (Przez Londyn.)

M o n i t o r  z dnia 10. b. mca zawieraj 
co następuie:

„Xiąźę Letcynn, który w Rzymie przez 
długi czas przemieszkiwał, powrócił do Fran- 
cyi7 i stanął dnia 8. w Paryżu. Pałac 
R o  y a 1 wskazany ma do zamieszkania, a dnia 
iutrzeyszego odbierze odwiedziny od Mini* 
strów.“

Dafey tenże Monitor w obszernym raporcie 
Ministra Policy ' pod dniem 7. Maia zawiera
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ważny obraz wewnętrznego stanu Francyi. 
„ C z a s i t s t ,  -rnowi pomiędzy m n em i, położyć 
koniec zamachom zle myślących. Zaczynały 
się -wynosić z krain; utrzymywane są kor- 
rtspondi nrye (.odeyrzane zz- granicą, w tnia 
Stach tw-orzą się schadzki, a po wsiach usiłuią 
wzniecić z a b u r z e n i a .  W gminie pewney De­
partamentu G a rd ,  zbuntowani 'ludzie -wy­
wiesili b i a ł ą  chorągiew; w Departamentach 
M arny  i Ł o try , tudzież Departamencie 
niższey L o ir y ,  pokazały się zbroyne kupy, 
a w Departamencie Calvados kobiety trzy- 
kolorową chorągiew ieduey gminie podarły. 
Słyszano krzyki podburzające, a w Departa­
m entach północnych buntownicze wykrocze­
nia miały miesce. W  Departamencie Cótes-  

d u -N o rd  pc-wien Burmistrz .zabitym został 
przez dwóch byłych Szuanów.44 Na raport 
ten Bonaparte  wydał w yrok , w którym po­
stanowiono, *co następuies

„W szyscyFrancuzi,  wyiąwszy tych, którzy 
obięci są agim artykułem wyroku amnestyi 
zd n ia  ta .  Marca, znayduiący s i ę  z a  obwodem 
F ran cyi, łub  towarzyszący Ludwikowi Sta­
nisławowi Kaweremn , Hrabiemu Z z / /^  albo

Xiąźętom iego domu , maią natychmiast po- 
wrócić, i powrót swoy w przećiągu i* dnego 
miesiąca udowodnić. Prokur itorowie fitne- 
ra lu i ,  sprawców i spolników związków takich 
łub  korrespondencyi listowncy z Hrabią L ille  
Siąźętami iego krewnemi i agentami tychże, 
maią ścigać niezwłocznie. K ażden , na któ­
rego pokaże się, i i  trzykolorową chorągiew, 
bądź z wieży lub z takiego miesca publicznego 
zdeymie, będzie ukarany. G m iny, którtby 
się nteoparły zdięciu chorągwi, takie karze 
podpadną. Każdy, któryby Inny znak ie- 
duosci, rak kokardę narodową nosił, ukarany 
•zostanie rocznetn więzieniem.4'

Prefekt północnego Departamentu donosi 
Ministrowi policyi przez telegraf, i e  Xiążę 
W ellin g ton  pod karą -śmierci zakazał ż o ł ­
nierzom swego woyska, ażeby granic Francyi 
nieprzestępowali.

Ekwtpaź połowy B onapartego  pozostać sie 
jna w miescu. I

^  Dijon i Lille powstało zaburzenie.

O B W 1 E S C Z E N I E .

WYDZIAŁ III. TRYBUNAŁU CYWILNEGO 
D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o

potrzebuiąc do czynności rachunkowych biegłego 
Kalkulatora, wzywa wszystkich chcących siępodiąć 
takowego urzędu, aby się w przeciągu czterech 
tygodni z  wnioskami zgłosili, i dowody tak zda- 
tności, iakor nienagannego sprawowania się, zło­
żyli ; poczem ten z pomiędzy nich, który w obu- 
dwóch względach żądaniom Trybunału naylepiey 
odpowiedzieć będzie w stanie, do ztoźenia przy­
sięgi na urząd Kalkulatorski przypuscz my i *do 
wszelkich czynności rachunkowych, Wydziału III. 
tyczących się, używany Zostanie. —  Od każdej'

z  nich podług obszerności i trudności pracy, sto­
sownie do taxy prawem dla Biegłych przepis'aney 
wynagrodzonym będzie.

P o z n a ń  dnia ig . Maia t gi y,

A n t o n i  J o n t m a n .  
Z a b o r o w s k i ,  Sek.

O B  W I E S C Z E N I E .
Podpisana wdowa po zmarłym lekarzu zębów 

Serre, który przed kilkoma laty miał honor cd- 
dac swe posługi Szanowney Publiczności z naywię- 
kszćm ley ukontentowaniem, pochlebia sob ie, iź
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potrafi ziednać to samo zaufanie, tćm bardziey, źe 
przez lac 16. traktowała tg sztukę pod bokiem swe­
go męża, i częstokroć pod ięg° niebyrność, uźy- 
wan^ była w Berlinie od wszystkich szanownych 
osob, kcóre mu sif poruczały i powszednie od 
lekarzów zyskała zalety. Wykonywa ona wszelkie 
otieracye sztuki lekarskicy zębów ; ie ,t w stanie 
dawać źadan? * potrzebną pomoc we szek ich  zda- 
xzaiacych się chorobach dziąseł i u , t ,  luz to przez 
dobra rade. iuź przez istotną op-racyą. Wedie 
potrzeby czyści Podpisana zęby z plugastwa i zwy- 
.czayneg0 kamienia winnego, który daleko prędzey 
,zrz?dza utratę zdrowych zębów, a mieli ich po- 
żółknienie. Podpisana wprawia zęby w mieyscu 
wypadłych, i robi całe rzędy zębów , które nie­
można rozróżnić od naturalnych, a dziurawe zę­
by które iescze są dosyć warowne i m ocne ,  za­
pełnia'złotem lub ołowiem, k tórych  przęzto na 
lat kilka iescze używać m i n a . —  U Podpisaney, 
która t u  w swym przeie/dzte dwa tygodnie zaba­
w i,  dostać moź: a proszku do zębów i tynk tu ry ,  
oraz małey przestrogi, iak należy utrzymywać zę­
by czysto i zdrow o, płacąc wedle kosztów druku 
za Książeczkę 4 dgr grubą monetą.

Mieszka w H otelu  de Saxe  pod N rem  17.

3 6 z e f  a S e r r e ,
approbowana lekarka zębów od Uni­

wersytetu w K rakow ie , od Władzy 
Lekarskiey w W a rsza w ie , -od Uni- 
w isytetu  w Dorpacie i patentowa­
na w całem Państwie Rossyiskiem, 
tudzież od Władzy Lekarskiey w Ber~ 
lin ie.

D O N I E S I E N I E .
U  H. y .  Mi s c h a  na Z y d o w s k i e y  

ulicy pod Nrem 331. ,  dostać modna 
przedniego szlifowanego prawdziwego 
szkła Czeskiego w umiarkowanych ce ­
nach.

D oniesienie. U  podpisanego D om inium  iest na 
przedaż 5 Gdańskich k rów  po 3dm  i 4tym ociele­
niu się, trzy p o p ie rw sz y m , podobnież 350 m ło­
dych owiec m aciorek,  tudzież ialowych i lagniąt, 
toż samo 105 skopów zdatnych iuż na rzeź. Wszy­

stkie owce pochodzą iuź z lepszego chow u,  z k t ó ­
rych siedmnastu idzie strzyżona wełna na kamień 
32 fun tów  ważący.

Dominium B enice  pod  K ostrzynem  dnia 24. 
Maia 1815.

D oniesienie. Swieźey Koniczyny dostać m o­
żna w Małym I ło w c u ,  u Ogrodowego D w or­
skiego.

Uwiadomienie. Z przyczyny choroby , która 
mnie spotkała, wyznjczony na dzień 21. m. b. 
termin do przedaży rozmaitych pięknych mebli,  
koper,ztychó w 1 powozu, w bteuhauziepod Skw ie­
r zy n ą , memógl bydź odby tym , i z tego powodu 
wyznacza się now y termin do sprzedania tychże 
rzeczy na dzień J. Czerwca r. b . ,  o czern się Publi­
czność uwiadomią.

P o z n a ń  dnia 30. Maia 1815.
K o h l e r ,  Komornik.

Uwiadomienie. Uwiadomiam Szanowną Publi­
czność ,  iż na dniu 9. b. m. .i av przechodząc prztz 
tuteysze miasto pułk Simbirski,  oddany został 
przez D jw ódzcę 'tegoż pułzu

wałach maści gnia iey ,  grzywa i ogon czarny, 
przez tył c z r n ą  pręgę, stary lat ośrn, wzro­
stu m iernego , okuty  na przednie nogi,  z sio­
dełkiem i uzdzienicą.

Wzywa się więc Właściciela rzeczonego wałacha, 
aby naydaiey w 4-th tygodniach zgłosił się w mie­
ście Ju trosin ie , k tó ry  za zwróceniem kosztów, i 
okazaniem przyzwoitych dow odow , oddany mu 
.zostanie.

J u t r o s i n  dnia 16. Maia 18 15 «"•
Burmistrz miasta Jutrosina.

D o  przelania . - Przedaż kamienicy B ingertów  
własney, pod Nrem 208 Nowego miasta P oznań  
sy tuow aney , w skutek licytacyi dnia 22. Marca 
t . b. ódby tey ,  dla tego do skutku nieprzyszła, 
źe naywięcey dawaiąca pierwszych warunków 
licytacyi 1 przedaży niedopełniła. Z  tey przy­
czyny  na ryzyko 1 stratę teyźe naywięcey dawaią- 
c e y ,  dalsza licytacya 1 przedaż rzeczoney n ie ru ­
chomości, nastąpi w terminie dnia piętnastego 
Czerwca r. b. i 8 l 5- °d  godziny io te y  zrana 
w kamienicy i Biórze Ur. C iersz , Notaryusza,
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pod dawnieyszewi warunkami, w Bióracb UUr.
G iersch, Notary usza, i Patrona W eifsleder, prze­
czytać się mogącemi.

P o z n a ń  dnia 2.8- Maia i 8 l 5-

Do przedania. W  skutek postanowienia opiekł 
małole tn ich , zostałych po niegdy JPanu Jakubie 
W in n a ,  Possessorze dzierżawnym wsi Konary 
w Powiecie Wągrowieckira Departamencie Po­
znańskim, blisko miasta G ołańczy  i M argonina  
leźącey. Będą w teyże wsi dnia 1 5 .‘Czerwca, 
wyraźniey piętnastego Czerwca r. b , , sposobem 
pnbliczney Jicytacyi, do pozostałości należące, 
inwentarze rogate i nierogace, srebra, bielizna, 
ow ce ,  miedzie, cyna i inne da gospodarstwa 
na eźące sprzęty, za gotowy zapłatę więcey daią- 
cemu sprzadane. O ezem donosi Publiczności.

W ą g r o w i e c  dnia 27. Maia 1815.
G ó r e c k i ,  Pod. Z. P. A.

D o  p r z e d a n i a .  
t t j P ° ^ ra z ' em.s^*e c io sk i Ł ysin  m a łych , niegdy 
JW, Jana Fryderyka B rodow skiego , Generała 
byłego woysk Polskich, własne, w Powiecie 
Wschowskim Departamentu Poznańskiego poło- 
- o n e , dwie mile od miasta G łogow a  i £ mili od 
miasta W schowy odległe, z i n w e n t a r z e m  bydel- 
nyro i gospodarskim, na żądanie W W. Sukcesso- 
rów przerzeczonego niegdy Jana Fryderyka B r o ­
dow skiego, Generała, w skutek wyroku w Prze­
świetnym Trybunale Cywilnym Departamentu 
Poznańskiego pod dniem 2. Maia r. b. w tym 
przedmiocie zapadłego, na terminie dnia 4. Lipca 
*815 foku  przed południem o godzinie cjtey /rana 
we dworze wioski Ł ysin  małych  przed mźey pod­
pisanym Podsędkiem Powiatu Wschowsfciego, do 
tey czynności delegowanym, więcey daiacemu 
publicznie przedane będę, i przysądzenie przy­
gotowujące d ób r  tychże ,  pod warunkami niżey 
połoźonemi, nastąpi;

J )  iż lubo przysądzenie ostareczne dla krótkości 
czasu dopiero poS. J a n i e  r. b. nastąpić może, 
Admintstracya lednak tychże dóbr zacznie się 
od Świętego J a n a  roku bieżącego, na rzecz 
kuputącego, k tó ry  od Jchmościów Admini­
stratorów rachunki odebrać m oże, a to bez 
rererencyi dalszey do Sukcessorów IW. nie- 
gay Jana Fryderyka B rodow skiego , powinien

źyczyc b ę d z ie ,  aby drug ie  dw ie z t iV c ie v  
częsc, na tych dobrach by ły  zostawione “  2  
o b ng acye  hypo teczn e  na imię te g o ,  lu b cvch

płacenia p ro w ,zyi po pięć 0 d sta o d  S. J a n a  
w ro k u  bieżącym 1 wyliczenia kapita łu  za p ó ł  
tocznem  w y p o w ie d z en ie m , SWoim kosztem
te can e * 1 ,n tab u lac^  o n ych w księgi h y po-  
nien? * SW0,“  “ We kos“ em powi-

.  r e a y  t t0  p r zy i ę te b ę d z ie ;

3 )  iż ku pu jącem u inw entarz  źvw„ ; ; ■
» k ,  oddany

sany , o c e n io n y .  G dyby  iakowy b y ł  d e fek ,  

sWC w em ?A d ZU'  t3k0Wy k u P“ ł «7 * dotycbcza-
S u S  „ f ó  "I5' ” t0 ra m l’ bez re g ™ » "
żanv i! i°  7  Z3, h tn IC  m usI- O n będzie uwa-
lub D zierża 'wcvZId ’ hfct° T k 0d Adrn,nistrat°ra ^■crzawcy, dobra odbierze;

4) iż kupu iący  oprócz  ceny k opna r  . a .
»  k » . c , e  d - . c b  r r m i i T T i

hJ *- p rzypadku  n iedo trzym ania  przez ku  
puiącego te rm in u  wyżey w y ra żo n e g o ,  n o w i

ytacya na koszta 1 ry z y k o  kupuiącego  lub  
ź c i y c i e  ś rodków  praw nych  e x ek ucy m ’ych 

podrug woh Sukcessorów n a s tąp i ;  *
12 wszelkie koszta ta x y ,  licvtacvi a

p o l s k ic h  d o  rąk P o d s ę d k a  n i i l t  Traty i ,?C e

Wypł3bc!d m d T e  l  tycb  d » * V * iPeUS 5 S !cone  będą od ceny kupna. G d yb y  zaś E  
.ący te rm in u  ^ y . w y p is ine  Y„ J d 
sum ma ta przepada na ^  c . y . »
J W .  n iegdy  Jana  f Z c i T J  r  Sf  ce\s0^ w  
G enera ła .  * *r>*“  Brodowskiego t

w W s c h o w i e  dnia 22 . Ma,a i 8 r5 r .
1J O l f  u  s .
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D o  zadzitriaw ienia . Dobra Choyno i Sttvolno  

z przylegiościami w Po w i e c i e  Krobskim lezące, 
przez publiczną licytaeyą na ât Irz^ wypusezone 
być matą, a t o  na mocy t r zech  w y r o k o w  ostate­
cznych. E x t r a h e n c k ą  t ey i icycacyi  iesc JW . Sewe­
ryna z Gniewskich K r z y ż a n ia k a , w poręczenstwie 
rogźi swego c z y n i ą c a  co d°  ™ .ą tku  seperowana. 
Term in licytacyi Choyna b f d m  d n u  19  Czerwca 
o iciey godzinie po południu przed Delegowanym 
W fwm Sędzią B o b r o w s k im  Stw olno  zashcytowa- 
n e  b o d z i e  dnia  20. tegoż Miesiąca 1 roku. W arun­
ki t y ch  pi?knych dzierżaw przeyrzeć można w Ran- 
c e l a r y i  Trybunału i u mźey podpisanego Patro­
na

sryi

Poznań dnia 3° . Maia 1815.
, M i t t e l s t t i d t .

j ) 0 za.dzhriaivre.nia. D obra Ż y d o w o , składa­
jące sif L m,ast? Z ydow o  i wsiów Cielmowo , Je- 
Jitowo, Gernbarzewo i G em barzew ko, i folwar­
ków, z czynszami igorza ln ią ,  zgoła cum attinen- 
tiis, w Gnieżrfieńskim Powiecie blisko G niezna  
położone, wypusczaią się w trzechletnią dzierżawę 
18 i i - 1 wyroku Sądowego. U/żny H eb d m a n n , 
Assessor T ry b u n a łu ,  trudnić się będzie licytaeyą 
dzierżawy. Dnia 13. Czerwca r. b. n a izb ie  ustę- 
p o w e y  Trybuna łu  Cy wilnego w P oznan iu  w zamku 
S ą d o w y m  wyposczone będą: mi as t o  Żydow o  z czyn­
szami, wsią Z ydow o  z fo lwarkiem , i holędrami 
Gernbarzewo i G em barzew ko; d n i a  24. w ieś Ciel- 
m ow o  Z folwarkiem i gorzelnią; dnia 26. wieś 
Jelitowa  z folwarkiem. Zapraszam Publiczność d o  
licytowania i przeyrzenia kondycyów dzierżawnych 
u P .trona Ogi odow icza , w P oznan iu  przy ulicy 
S z e r o k i e y  Nro. I I 6.

Maciey M ajew ski, W oźny przy Try-; 
bunale Cywilnym I. Instancyi Departa­
mentu Poznańskiego, mieszkaiący n Po­
znaniu  przy ulicy Rybackiey pod N r.  141.

z a d z i e r i a w i e n i n .
Dobra Swarzędskie o mile iednę, Dąbrowieckie 

o mil trzy i Bogunjewskie o mil (rzy i pó ł  od Po­
znania  położone, bedą wypusczone *r trzech letnią 
dzierżawę od S, J a n a  r. b. aż do S. J a n a  roku 
1818* plus licitando przed Ur. D obielińskim , No- 
tłryuszem Departamentu Poznańskiego, przy uli­
cy Garbarskiey N ro. 42$ mieszkaiącym in terminis
19. 20. 21 i 22, Czerwca r. b . , na żądanie D yre-

kcyi Generalney Instytutu Wdów w Berlinie pos- 
sessyą zastawną prawomocnemi wyrokami przysą­
dzoną sobie maiącą, to iest:

a j  Wieś Łiowęcin i folwark dnia 19. Czerwca 
r. b. zrana o godzinie iotey.

bj Wieś i folwark Kruszczyn  z gorzalnią dnia'
20. zrana o godzinie io tey .

c) Wieś i folwark Dąbrówka  z wsiami zacięźne- 
roi Z ielonką  i G łęboczek, z holendrami do 
tego nale iącem i,  z kanonem Huffy , z go- 
rzalnią, browarem, czynszami w gotowiznie, 
propinacyą i rybołostwem dnia 20. o godzinie 
3ciey popołudniu.

d) B ogum ew o  wieś i folwark z wsią zacięźną 
N ienaw iszcz , gorzalnią, browarem, propi- 
nacyą, czynszami i rybołostw em , d n ia -21. 
zrana o godzinie io tey .

e) Wieś i felwark S to m o w o  i folwark Szczytno , 
łącznie cum attinentiis z propinacyą, dnia 22. 
zrana o godzinie io tey .

Naywięcey daiącemu przybita, zostanie dzierżawa, 
ktćrey warunki w kancellaryi Ur. W ierzbińskiego, 
Patrona Trybunału przy Garbarach Nro. 415. iU r .  
D obielińskiego, Notaryusza, Nro. 425 mieszkają­
cego, przeyrzane bydź mogą w każdym czasie tak 
w ifzyku polskim iak i niemieckim.

P o z n a ń  dnia 26. Maia 1S 15-

W i e r z b i ń s k i ,
Patron T ry b u n a łu ,  iako Pełnomocnik' 
Generalney Dyrekcyi Instytutu wdów 

w Berlinie.

D o  zadzierzawienia. Podsędek Pow iatu  P o -  
widzkicgo uwiadomią Szanowną Publiczność, iż 
w wsi W arzym ow ie  pod Skalskim  miastem, iest 
gorzalnia do wypusczenia w trzech letnią dzierżawę 
z całą propinacyą, a wyznaczając termin licytacyi 
na dzień 5. Czerwca tu w Trzem esznie  w Izbie 
Sądowey, wzywa ochotę m aiących , aby na tymże 
terminie stawili się, i licyta swe do P ro tokułu  
oświadczyli.f I c i u C & y  i i *

[ " r z e m e s z n o  dnia 17 . Maia 1815 .

D  u  n i TU



L is t  g o ń czy . W o y c i e c h  M a ł e c k i ,  m ły ­
narczyk  ,  ro d em  z wsi Sariik  pod P ob ied ziska m i, 
liczący lat 2 2 ,  tw arzy sczupłey b l a d e y , oczu n ie ­
b ieskich  , w łosow i b rw iow  cza rn ych ,  wzrostu 
m ie rn e g o ,  noszący na sobie  su rd u t  niebieski m ły ­
narsk i, .  kam zelkę  białą su k ie n n ą ,  czachciary p łó­
c ien n e  d łu g i e , trzew ik i aresztanckie ,  kapelusz n i­
sk i  z w ierzchem  sze rok im ; będąc w tu teyszem  wię­
z ien iu  o kradzieże osadzony, maiąc na nogach ksy- 
d a n y ,  a na rękach  sztangę żelazną, znalazł sposo­
b no ść  dla n ieos trożności w ar tu iących ,  iż w d n iu  
17, Maia r. b .  w powyź rzeczonym  ubiorze  i o k u ­
c i u ,  z więzienia tu teyszego zbiegł. Gdy tfaś rze­
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czon y  W o y c i e c h  M a ł e c k i ,  iest nader szko ­
d liw ym  zbrodn ia rzem  dla P u b liczno śc i , p rze to  
w zyw a Sąd sw ó y  wszelkie tak woyskowe lako i 
cyw ilne  Z w ierzchnośc i, aby na powyź opisanego 
zbiega pilną bacznosc dawać , 1 onego w razie s t o — 

strzeżenia a resz tow ać ,  i przez pew ny transport d ?  
Sądu swego odesłać kazać raczy ły .

P o z n a ń  dnia iJJ- Maia 1815.

S ą d  Policyi Popraw czey O bw odu  P oznańskiego .

B o r z ę c k i ,  In . Z. P.

Z o ł ą d k i e w i c  z.


